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Kółka rolniczo.
Lwów, 29 września.

Naśrodowem  posiedzeniu po poi. do szozu- 
p'ej j u t  liozby uozestników  przemówił naj­
pierw delegat sokalski p. Gogolewski, ska- 
rząo się na usiłowania niektóryoh Rusinów a 
naw et dzienników ruskioh, dążąoych do roz­
bicia towarzystwa Kółek Rolniczych przez 
w zniecenie nienawiści m iędzy Polakami a 
Rusinami. Postawił wniosek, aby zarząd g łó ­
wny w niósł p etyjyę do sejmu o zaprowadze­
nie krajowyoh kursów handlowych na skle­
pikarzy wiejskioh. Wniosek ten uchwalono 
t ik  samo jak żądanie p. G ogolewskiego, aby 
prosió s -jn u  o zakładanie warsiatów krajo- 
wyoh po miasteozkaoh w większej liozbie niż 
dofcyohoras.

Na wniosek kom isyi wyborozej wybrano 
dwóch ozłonków do zarządu głów nego hr. 
Janf Potookiego i hr. Mikołaja Reya, a do 
komisyi rewizyjnej ^Ulmera, Kuozyńsbiego i 
Żar decki ego.

Po przekazaniu szeregu wniosków  doty- 
o ;ąoyoh spraw wewnętrznyoh zarządowi g łó ­
wnemu do rozpatrzenia, uchwalono jeszoze  
udaó się z prośbą do rady szkolnej krajowej 
aby w dniu zgromadzenia Kółek Rolniozyoh  
nauozyeiele ludów, byli uw olnieni od nauki 
za urlopem rady szkolnej okręgow ej, poczem  
o godzinie i/i l  dr. Sbałkowski zamknął osta­
tecznie obrady.

Zjazd leśników.
Lwów 29 września.

W w ycieczce do brzuthow iokich lasów  
miejskioh urządzonej w środę w zięło około 
100 leśników udział. Gospodarzem był pan 
Sohup, któtfy urządził obiad dla g ó fc i w le- 
s'e miejskim. Do Lwowa wróoila wycieczka o 
6 wieczorem.

Na rannem ozwartkowem posiedzeń) i  to­
czyła się żyw a dyskusya na temat, ozy lepiej 
las siaó ozy sadzić. D yskusya , ohoó długa 
i prowadzona przez doświadozonyoh prakty­
ków, nie doprowadziła do stanowozego wyro­
ku Da korzyść tego, czy owego systemu.

Itadoa Góralozyk poddał następnie kry- 
t.you gospodurk ę w lwowskich lasach gm in­
nych, p m owie jednak Tyniecki i Strzelecki 
wykazali, że gospodarki ta w danyoh warun­
kach je st bardzo poprawną, a tylko dziwnym  
zbiegiem  okoliczności środowa wyoieozka le ­
śników skierowała się w miejsoe najmniej u 
rodzajne i najgorsze. Stąd złe wrażenie.

Prezes ks. Witold Czartoryski odozytał 
telegram z Delatyna, iż umarł ta m nagi > w 
1 urze długoletni ozłonek towarzystw a laso 
wego, lustrator lasów rządowych śp. Leon 
Krukowski. Obeoni powstali na znak smutku. 
l’u podz.ękowaniu przez p. Tynieokiego prze- 
wodnioząoemu za trudy przewodnictwa a 
przez przewodniczącego zebranym za liozny  
udział w posiedzeniach zjazd, zamknięto.

Popołudnia aozeslnioy jego zw iedzali 
wystaw ę ogrodniozą i pszozelE.ezą.

bowego, a zatem na uohwałę takiego oiała, 
którego zdanie powinno byó dla w szystkich  
wskazówką działania w każdej akoyi społe- 
oznej i polityoznej, dowodził dr. Małeoki, że 
rekurs byłby krokiem niepolitycznym  i że dą­
żyć należy do utrzymania harmonii pomiędzy  
rządem a autonomią. W rezultacie wniósł, aby 
przejść nad rekursem do porządku dzien­
nego.

Dr. Głąbiński poparł w ywody dr. Małe- 
okiego ze w zględów  formalnyoh i zasadni- 
ozyoh. Mamy —• m ówił — zaufanie do namie­
stnika i dlatego należy jem u pozostawić sw o­
bodę deoyzyi co do terminu zniesienia stanu 
wyjątkow ego. Zdaniem dr. Głąbińsbiego pier­
wotna uohwała rady ubliżała godności na­
m iestnika. Dlatego nalc ży pójść za zdaniem 
dr. Małeokiego a na wypadek gdyby się rada 
na to nie zgodziła, to postawił wniosek, aby 
odesłała sprawę rekursu do kom isyi pra- 
wniozej.

Prof. Thuliie oświadozył, że żąda wpra­
wdzie zniesienia stanu w yjątkow ego natyoh- 
miast, ale nie choe wnosić rekursu a to ze 
słusznych powodów przez dr. Małeokiego 
przytoozonyob

Dr. W eigel wystąpił przeoiwbo formie 
reskryptu nam iestnikow skiego, która zdaniem  
jego  ubliża powadze rady, ale zarazem dodał, 
że i uohwałę rady miejskiej domagająca się 
natychm iastowego zniesienia stanu wyjątko­
wego, uważa za nietaktowną. W rezultacie 
proponował odesłać rekurs do komisyi pra- 
wniozej.

P. Soleski zabrał głos ponownie, aby 
zaznaozyó, że żyw i zaufanie do namiestnika, 
ale wyrocznią w sprawie legislatury będzie 
dlań zaw sze trybunał państwowy. Koło Pol­
skie należy niewątpliw ie na zewnątrz otaczaó 
szaounbiem, ale to nie wykluoza wcale po­
trzeby czynienia Kołu zarzutów, g ay  ono 
popełni coś nierozważnego. Z tyoh względów  
ponowił swój w niosek .i zarazem go zmody 
fibował, żądał bowiem aby sprawę rekursu 
odesłać do kom isyi prawniczej z prośbą, aby 
za dni 10 dała opinię czy można rekurs wnosić, 
ozy nie, a gdyby komisya oświadozyła się za 
rekursem, aby prezydynm zajęło się wysłaniem  
gc do Wiednia w drodze właśoiwej."

P. Baozewski wyraził żal do inioyatorów  
zakazanej obeonie przez namiestnika uohwały 
rady, bo przedłożyli mu do podpisu tekst jej, 
jako wniosek nagły, a nie zwróoili uv/agi na 
to, że to jost sprawa polityczna.

Pp Rawski i Głąbiński, §odząo się na 
załatw ienie sprawy, proponowane przez p. 
Soleskiego, uczynili dodatek, aby uohwała ko­
m isyi była przęsła .a radzie napo wrót do 
przeprowadzenia nad nią dyskUsyi. Zgodził 
się na ten dodatek i p. Soleski a i cała rada 
w glosowania poszła za tern zdaniem.

Tym sposobem sprawa rekursu przeciw  
zakazowi nam iestniczem u wykonania uchwa­
ły  rady miejskiej w sprawie natychm iasto­
wego zniesienia stanu wyjątkow ego, będzie 
przedmiotem dyskusyi w radzie po raz drugi 
za dni dziesięć.

Dr. Loewens;tein miał jeszoze następnie  
przedstawić sprawę gazow ni m iejskiej, ale 
zabrakło kompletu i posiedzenie zostało odro 
ozone.

Posiedzenie rady miejskiej.
(Dyskusya polityczna).

Lwów d. 29 września.
Na wstępie środowego posiedzenia lw ow ­

skiej rady m iejskiej poświęoil dr. Małaohow- 
•k i kilka serdecznyoh słów pamięoi śp. Anto­
niego Czernego a p. sekr. Dziubiński odozytał 
pismo od rodziny śp. Czernego w ystosow ane  
do rady * podziękowaniem za współczuoie w 
rodzinnej żałobie.

P. Dziubiński odozytał następnie znany  
reskrypt namiestnika hr. Pinińsbiego, wstrzy- 
mująoy wykonanie uohwały rady przeciwko 
stanowi wyjątkowemu. W dyskusyi jaka się 
nad tą spruwą rozwinęła, zabrał pierw szy  
głos p. Soleski, który po dłuższym w yw odzie  
postawił wniosek ażeby rada wniosła przeoiw  
fcoj decyzyi nam iestnika rekurs do m inister­
stwa spraw wewnętrznyoh i poleciła prezy- 
dyum opraoowauie takiego rekursu.

Nad tym  wnioskiem rozwinęła się oży­
wiona dyskusya, w której pierwszy zabrał 
głop dr. Małeoki sprzeoiwiąjąo się rekur- 
so w:

Powołując się na ostatnią uchwałę Koła 
polskiego w sprawie zniesienia stanu wyjąt-
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K R O N I K A .
Lwów dnia 29 Września.

Z żandarm eryi. Eksponowany w Prze­
myślu major żandarmeryi Rudolf Riedinger 
mianował y  zastępcą komendanta kraj. ża n ­
darmeryi we Lwowie. Do Przemyśla m in o ­
wany na jego miejsce rotmistrz Ignacy Chri- 
steph z Berna.

W alne zgrom adzenie lw owskiego towa­
rzystwa aptekarskiego odbyło się we środę 
wd własnym  lokalu. Przewodniczył prezes 
Gruszozyńs-ii. Ze sprawozdania, odczytanego 
przez sekretarza p Deweohego wynika, iż 
towarzystw o pomyślnie się rozwija, na co też

wskazuje i sprawozda..ie kasowe. Doohody 
w dwóoh ostatnioh latach wzrosły do 11.867 
zł. a oały majątek towarzysswa wynosi 38.105 
zł. 95 ot,. W końou prezesem obrano p. Wa­
lerego W łodzim irskiego, a jego zastępcą p. 
Fryderyka Dewecbego, oraz 12 wydziałowyoh, 
4 zastępoów i komisyę kontrolująoą.

O stosunkach w szkole czernichowskiej 
donoszą: Z początkiem  :oku szkolnego zg ła­
szający się uczniow ie do szkoły rolniczej 
czernichowskiej, spotkali się z reformami w 
oozy bljąoemi. Całe obejśoie szkoły otoczono 
wysokim, kamiennym inurem, na oemsnoie 
porządnie zbudowanym, a okna głów nego bu­
dynku opatrzono silnem i, żelaznem i kratami. 
Regulamin internatowy obostrzono tak, żeby  
uozeń kontrolowany był na każdym kr'ku. 
Rozbitki z ostatnioh zajśó zeszłorocznych  
staw ili się w bardzo skromnej liozbie, a i oi 
zaczęli uciekać. Mocne kraty w oknach i wy  
soki mur nie pozw oliły im naturalnie na w y­
mykanie się chyłkiem , w lęo szukali w yjścia  
legalnego drzwiami i bramą zakładu. SA żba  
zakładu otrzym ała także nową... tresurę. 
W szysoy chodzą na paloaoh, milozą zaw zię- 
oie, uoiekają od uozniów, uohylRjąo się od 
rozmowy z nimi, aby ich dyrekoya nie posą­
dziła przypadkiem o spiskowanie przeoiw no­
wemu porządkowi. Profesorzy przyw dziali 
m iny niesłyohanie poważne, sam dyrektor, 
p. Bastgen, twórca now ego rzeczy porządku, 
w nadzwyczajnych tylko wypadkaoh jest w i­
dzialny, aby nie spowszedniał.

N iestety m łodzieży staw iło się tak mało, 
że ufortyfiko irany zakład świeoi pustkami. 
Okazał się za obszerny na tak szozupłą za­
łogę. Na pierwszy kurs, na którym było ze­
szłego roku 87 uozniów, zapisało się  z po- 
ozątkiein tego roku... s edmiu, a że dwom  
sprzykrzył się iuż po paru tygodniaoh, nowy 
rzeozy porządek, więo obecnie klasa ta liczy  
pięciu, m ó i.ię : pięoiu uczniów. Na drugi kurs 
zapisało się 12 uozniów, ubyło dotąd czte­
rech, pozostało w ę c  ośmiu, na trzecim  roku 
pozostało uozniów dziesięoiu, ot eonie więo 
ozerniohowska szkoła rolnicza liczy  uozniów  
23, gdy roku zeszłego miała iob 77.

Na tę liczbę uozniów jest grono nauczy­
cielskie, składające się z 12 osób: dyrektora, 
9 profesorów, kapelana i prefekta.

D zle ln j ^e^dzlec. Starszy poruozuik J 
Goraysk. na crtierńastoletniin siw ym  wałachu  
„Hermanfred" od „Napajedl“ preebyl onegdaj 
drogę dystansową w 5 i pół duiaoh z Wie- 
dma do domu do Moderówki (755 kilom etrów) 

rzebywająo koło Kęt drogę bardzo górzystą. 
Stan konia, który niósł 85 kilogramów, w y­
borny.

Na pogrzeb śp. K arola O esterrelchora  
wyjechała ze Lwowa do Czerniowieo liczna 
deputacya urzędników tutejszej dyrekoyi ko­
lejowej z wioedyrektorem Elsnerem na ozele 
i powiozła okazały wieniec, który złożyła na 
trumnie zaonego tego człow ieka.

„Siara Połakomi8 Dzienniki czeskie  
donoszą, żo kiedy poseł Skarda na zgroma­
dzeniu w Mytach wspom niał o należnej Pola­
kom wdzięozności, oałe zgrom adzenie, jakby 
na dany znak, powstało z miejso, wołająo: 
„Słava Polakom 1“

Z k rai tow. wzaj. ubezp. Mówią o ża­
rn' Brzonyoh przez dyrekoyę krakowskiego to­
warzystwa wzajjmnyoh ubezpieczeń licznych  
translokaoyaoh urzędników z Krakowa do Lwo­
wa i naodwrót.

Miasta bukow ińskie wybrały do sejm u: 
Czeraiowee Polaka Kochanowskiego i Niemca 
liberała Rotta, Suczawa Niemoa des Logesa, 
Radowoe Niemca Kippera, a Seret Niemca 
Pompego.

Sprawę oszustw a K orytow sk iego  przed­
stawia K tiryer Lwowski w  następująoy sposób:

W ubiegłym  tygodaiu zjawił się w Stani 
sławowie młody ozłowiek i przedstawiał się 
jako Konstruty hr. Korytowski, który przybył 
celem nabyoia od spadkobierców Dubsa dóbr 
Majdanu średniego. Złożył w izytę pr zydentowi 
sądu Daniewiozowi i oświadczył, że kupi Maj 
dan, jeśli go nabędzie za 900.000 zł, które 
złoży  zaraz gotów ką. Nie przeszkadzało to 
Korytowskiemu tego samego dnia starać sięw  
kantoraoh bankowych o zeskontowanie kilku 
weksli z podpisem p. Rostworowskiego z Bu- 
kaozowieo, opiewającyoh na sumę 10.000 zł. 
Operaoya ta nie udała się pomimo, iż Koryto­
wski obieoywał dobre procenty i pokazywał 
telegram z Berlina, w którym zapytywano go  
ozy należące się mu 300.000 marek mają mu 
byó odesłane do Lwowa ozy do Stanisławowa, 
w eksle bowiem były  już płatne. Traktował 
również o kupno sąsiedniej wsi Pobereża. W 
piątek wyjeohał do Halicza, gdzie kupił u tam­
tejszych handlarzy bydłem Austera i Plessera 
70 sztuk wołów za 10000 zł. jak tw ierdził do 
gorzelni dóbr swoioh w  powieoie tarnopol­
skim. Gdy w oły już załadowano, wręczył 
sprzedawcom zamiast gotów ki, w eksle z pod­
pisami p. Rostworowskiego. Sprzedający poje­
chali z wekslami do akceptowania, a p. Ros­
tworowski oświadozył, iż weksle nie mają ża­
dnej wartości, albowiem były już raz skarżo­
ne, lecz ze skargi wyoofane. Wtedy Au ster i 
Plesser wróoili do Stanisławowa i zagrozili 
prokuratorem. Gdy prośba nie pomogła, zro­
bili rzeozywiśoie doniesienie karne, n i  pod 
stawie k tó iego  Korytowskiego wezwano w 
poniedziałek o g. 10 do sądu i stamtąd go 
już nie wypuszczono. We wtorek popołudniu 
izba radna zatwierdziła uwięzienie.

Umowie o kupno wołów w Halicza był 
także przytomnym Edmund, czy jak n ektó- 
rzy twierdzą Karol Potooki z Maryampola i 
z tego powodu m e wiadomo ozy słusznie pa­
da pom arzenie n^ tegoż ostatniego, że w i n ­
teresie tym  także miał udział, Woły odesiano 
zaraz do Wiednia, a nie jak Korytowski tw ier­
dził do gorzelni w tarnopolskiem. Miały one 

am byó na raohunek K orytowskiego sp rze­
dane. Sąd telegraficznie woły zakondykował 
i kazał we W iedniu sprzedać a gotów kę tu 
bie odesłać.

Korytowski hrabią nie je s t ,  je s t  aioli 
krewnym jednego z wysokich urzędników ze 
Lwowa. Sprawa w yw ołała powszeohną senza- 
°yę> tem więcej, że izba radna uw ięzienie za­
tw ierdziła. Dotąd nie sprawdzono, ozy pod­
pisy na wekslach są sfa łszow an e. czy bez 
wartości. Śledztwo prowadzi adjunkt sądowy 
Hroboni.

Sztuki piękne.
T e a / t r .

(„Agnieszka Jordan11, dran at w 5 aktach J. 
Ht.rschfelda, w tłumaczeniu Jana Kasprowicza, 
wystawiony na scenie Iw wskiej po raz pierw szy  

dnia 28 września 1898).

Gdyby powieściopisarz w ziął od Hirrch- 
felda temat do powieści, o w iele łatw iejsze  
miałby przed sobą zadanie, niż autor drama­
tyczny. Przedstawić na scenie dzieje 31-letnie 
małżeństwa, jego  pożyoie, walki jakie prze- 
bywa, zmiany losu i stosunków, to rzecz tru­
dna niezm iernie, a powiem może i n iew ła­
ściwa. Dziś wprawdzie nie śmiemy żądać od 
autora jedności czasu i miejsoa, żądanych 
prz )z szkołę francuską XVIII w. — a wym a­
gam y już tylko Arysfcotelesowskiej jedności 
akeyi — ale zaw sze okres lat 31, to za długi 
przeciąg czasu, aby na scenie nie sprawiał 
zbyt wiele trudności technicznych i n ie psuł 
iluzyi. Jakżeż można wym agać od jednej i tej 
samej artystki, ażeby w grze przeszła okres 
żyoia od młodego dziewczęcia do matki 30 
letn iego syna? —

Autor każe przed oczym a naszym i przez 
lat 31 zamierać powoli Agnieszoe Jordan. Źy- 
oia takiego, jak jej, inaozej jak  zamieraniem  
nazwać nie można. Młode dziewczę, w ycho­
wane starannie, pod w pływ em  idealisty wuja 
Krebsa, pełne w yższych porywów zakochuje 
się w pięknym kom iwojażerze Jordanie, czło 
Wieku płytkim , brudnym egoiście bez w s z e l­
kiego w ykształcenia i zrozumienia tego, co 
piękne. M iżna przew idzieć, jak ułoży się ż y ­
cie tych dwojga ludzi, którzy ze sobą two  
rzą najjaskrawszy kontrakt. W akcie drugim  
widzim y m ałżeństwo to po latach ośmiu. Jor­
dan w ystępuje tu jako brudny egoista, który 
o nio nie dba jak  tylko o interes i z całą  
brutalnością je s t  w stanie traktować uawet 
swoich oobroozyóoów jak wuja Agnieszki, 
który mu n iegdyś dopom ógł do rozpoczęcia 
interesu. Możemy poznać, że mąż u k i nie 
odpowiuda zupełnie A gniesz e. Dalsze dwa 
akty posuwają życie o lat 9 — w dzimy A- 
gnie9zkę jako matkę synów Jasia i Ludwika, 
Jordan prowadzi m iłostki ze sługam i i w p ły­
wa jak najgorzej na wychowaaie synów. 
Agnieszka próbuje wyrwać się z tej atmo­
sfery — ucieka do rodziców, chce brać ro­
zwód, leoz później mimo to wraca, dla dzie- 
ei, by być koło nich i kierować ich wyeho 
waniem Akt ostatni — w lat 14 — wskazu­
je nam owoce tego pośw ięcenia — A gnieszkę  
widzim y otoczoną synami, którzy ją  kochają, 
rozumieją i ozują wraz z nią. Oto odrodze­
nie jej w miodem pokoleniu.

Oto te chwile z żyoia wybrał autor i 
przesuną! przed naszymi oczyma. Czy zda­
rzenia te, k tóie tu widzim y, pozwalają nam 
wglądnąó w głęb ię duszy tyoh ludzi, ozy 
odkrywają nam zakryte tajniki ich m y­
śli i charakterów ozy to te w łaśnie, cha­
rakterystyczne i czy tylko te?  Wcale n ie;  
tak samo m ógłby był autor wybrać każdą 
inną dowolną chw,lę z żyoia Jordanów i z 
równem powodzeniem postawić ją  przed na­
szym i oozyma : te które nam dał, nie są woale 
decydująoymi.

Na luźnych, dowolnie wybranyoh obraz­
kach oboe nam autor demonstrować żyoie 
pewnej ro d z in y : a czyni to, mijająo się z
swem zadaniem nie jako obserwator, lecz ja ­
ko dramaturg. Przedstaw.ł nam z w ielką skru­
pulatnością proces zamierania duszy, powol- 
ny, jak gasnącego płom yka-w lam pie, gdy  
oliw y zabraknie, w rozmaitych po sobie na­
stępujących fazach — nie dał natom iast tego,

; co jako dramaturg dać był pow inien. Jak  
j dramaturg dać był nam w inien sytuaoye. w 
j któryehby charaktery jego postaci stanęły  
! przeciw sobie ostro, śoierały się z sobą, wal- 
| czyły, upadały lub zwyoiężały, bo te b ouf A- 
ty właśnie s ą  i3totą dramatu. Tu konfliktów  
charakterów nie ma — one is.n ieją  obok i le- 
1 ie i nawzajem,., wym ijają się.

Autorowi nie brak obserwaoyi i zdolno­
ści wiernego oddania tego co spostrzegł — 
ale brak arfcystyoznego przetrawienia > -
wienia materysłu za pomocą własnego tem pe­
ramentu — brak twórczości artystyczne . 
Dlatego też są to raozej maberyały dla bada­
cza kultury, niż dzieła artystyczne. Tał.im  
je st obraz w zwieroiedle i reprodukeya fo to ­
graficzna, których nikt mimo wierności i do- 
kładnośoi dziełem  sztuki nie nazwie.

„Agnieszka Jordan" graną była w roku 
ubiegłym  w Berlinie, gdzie miała dość zna­
czne powodzenie, sukoes ten jednak był o 
wiele więcej kasowym niż literackim, Krytyka 
woale nie sęczędziła młodemu autorowi (tia  
25 lat) ostrych zarzutów. Mimo to sztuka j e ­
go należy przecież do lepszych rzeczy now ­
szego niemieokiego repertuaru ua ogół dość 
słabego. Przyznać należy, żo u nas opracowa­
no sztukę należycie i dob ze przygotowaną  
stawiono nam przed oczy.

Główną rolę Agnieszki powierzono p. 
Żelazowskiej. Było to nielada zadaniem w y­
brnąć z niej zw yolęsko w każdej scenie — 
w jednej sztuce przeżyć łat 30, wżyó się w 
każdą sytuacyę i ódtw oizyó ią prawdziwie 
W wdększej części umiała p. Żelazowska tru- 
dnośoi te pokonać. Osobliwie dobrze wypadł 
akt trzeci i czwarty, dająo jej najwięcej pola  
do popisu. Trafióe pojął i odtworzył postać 
Jordana, p. Hiercweki. W akcie trzecim role 
dzieol Agnieszki idegrały p Żłob.oka i O giń­
ska — i to były najpiękniejsze postacie w tej 
sztuce. Obie panie stw orzyły kreaoye pełne 
wdzięku, tchnące prawda żyoiowa Bardzo do­
brze grali p. Gostyńska i p. Chmieliński.

Dr. Eug. F

Ostatnie wiadomości.
Wiadomość niektórych dzienników pol­

skich, jakoby komitet wykonawczy praw i­
cy parlamentarnej wyraził pogląd, że stan 
wyjątkowy, zaprowadzony w 88 powia­
tach Galicyi, właściwie stracił moc obo­
wiązującą, jest zupełnie bezzasadną.

Rada państwa.
)T elegr. „Gaz. N a r .“)

Praga d. 29 września.
Politik  wyraża przekonanie, że obrady 

klubu chrześcijańsko - s łow iańsk iego , które i 
na dziś są zapowiedziane, zakończą się przy- 
jęoiem wniosku W achuianina, który domaga 
się, aby kluby zażądały interw encyi komitetu  
wykonawczego prawicy, oelem uzyskania od 
rządu uwzględnienia postulatów m niejszości 
słowiańskich.

W iedeń 29 wrzeinia.
Komunikat wydany o wozorajszem po­

siedzeniu komitetu w ykonawczego prawioy 
opiewa: „Kom;tet wykonawczy prawiov ze­
brał się we środę w południe na konferenoy;, 
na której był także prezydent ministrów Lr. 
Thuu i członkowie prezydyuin izby. Konfe- 
ronoya trwała trzy godziny, a i rzedmiotem  
była sprawa taktyki.

W iedeń d. 29 września.
Obrady kom itetu wykonawczego stron­

ił otw lew ioy zostały zakończone. W iększość 
ozłonków komitetu oświadczyła się za t»m, 
aby dopuścić do pierw szego ozy tania proje­
któw ugodowyoh, a dopiero w p ćiu iejszem  
nieokreślonem bliżej stadyum, w ystąpić z 
ostrą obstrukoyą. Uohwała ta wymaga jeszoze  
aprobaty poszozególnyoh klubów lew icy, z 
któryoh klub postępowy i klab niem ieckiej 
partyi ludowej odbędą dziś posiedzenie. — 
Dziś przedłoży rząd w Izoie ponownie pro­
jekty ugodowe, a wybór deputaoyi kwotowej 
ma nastąpić w piątek.

M iedeń dnia 29 września.
D isiejsze posiedzenie izby posłów  rady 

państwa było średnio spokojne.
Przed posiedzeniem  su.ał dłuższą nara­

dę przezyde.nt Fuohs z przywódcami prawicy.

Caepy angielskie, bluzki, czapeczki i mufki futrzane otrzymał Mâ n Nowwo‘ E
R •  O  7 J  ■ w Lwów, róg ulD-y J&girłłoń&kioj 1 Trz ciego iD ju .
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Posiedzenie rozpoczął dr. Puchę od o- 
krzyku na cześć cesarza i wspom nienia po­
święconego zmarłym posłom. Przed przystą  
pieniem  do porządku dziennego zabrał głos 
dla postawienia nagłego w niosku hr. Stu- 
ergkh ze stronnictwa niem ieckiej szlachty  
wierno itonstytucyjnej. Zażądał od dra Fuchsa, 
aby postaw ił na p ierw szym  punkcie porzą­
dku dziennego dzisiejszego  posiedzenia ugo­
dę z Węgrami, a od hr. Thuna, aby natych­
m iast zdał izb ie sprawę z urno »y swojej za­
wartej z br. Banffym co do ugody.

D r. F u o h s  nie dopuścił wniosek hr. Stu- 
etghka do traktowania, r owołując się na § 16 
regulaminu izbowego, który nakazuje izbie 
przedewi-zystkiem w ziąć pod obrady p rzed­
łożenia rządowe.

Następnie imieniem sooyalnyoh demo­
kratów p. D a s z y ń s k i  ośw iadczył źe g o ­
dzi się na parlamentarne traktowanie ugcdy, 
a to po to, ■iby dowieść ludowi austryackie- 
mu, jak go chciano skrzyw dzić na korzyść 
Węgier.

P. S c h w e g e l  ze stronnioiw a n iem ie­
ckiej szlachty wiernokonstytucyjnej zapytał 
prezydenta czy stanowczo nie uczyni zadość 
poprzednio postawionemu wnioskow i hr. Stu- 
erghka który w ystąpił w im ieniu całego swego  
stronnictwa tj. czy  nie postawi ugody na 
pierwszym  punkcie porządku dziennego.

Dr. F u o h s  ośw iadczył ponow nie, że nie 
może się zgodzić na traktowanie wniosku  
Stuergkha, bo się temu regulamin izby sta 
nowczo sprzeoiwia.

P. S t e i n w e n d e r  ze scronnictwa lu ­
dowców niemieckich wyraził się, że takie po­
stępowań. e prezydenta izby jest prowokowa­
niem  obstrukoyi.

P. D i p a u l i  zw alczał wniosek hr. Stu- 
ergkha i przyznał słuszność postąpieniu dra 
Fuchsa.

P. W o l f  oświadozył im ieniem  sw ego  
stronnictw a, że będzie prowadził obstrukoyę 
bez przerwy an i w ytchnienia.

P. G r o s s  ze stronnictw a liberalnych  
Niemców, zaprotestował przeciw  postąpieniu  
dra Fuchsa z w nioskiem  hr. Stuergkha, ale 
imieniem swego stronnictw a zrzekł się ob- 
strukcyi w kw estyi ugody z Wębrami.

P. J a w o r s k i  oświadczył, iż Koło P ol­
skie stoi na stanowisku ngody z WTęgrami z 
r. 1867. Każda ugoda wymaga ustępstw z obu

stron. Koło Polskie jak najgoręcej pragnie, P a r y ż  29 Września,
aby nie rząd, leoz parlament ugodę z Węgra- Zdaje się, Że trybuna ł kasacyjny, któ
mi zawierał. ry  m a ferye do 15 października, nie zo-

P. L n e g a r  w ystąpił przeoiw d ecy z ji stanie przed tym term inem  zwołany. Zola 
Fuohsa co do wniosku hr, Stuergkha, ale za- nie w róci na razie do Paryża, ponieważ 
powiedział, iż jego stronnictwa zaniecha ob- on i jego przyjaciele obawiają się, że no- 
strukeyi w sprawie ugody z Węgrami. wy proces raczej zaszkodziłby niż p o m ó g ł

Tym sposobem w szystkie strcnnictwa o akcyi rewizyjnej. Zola przebywa od kilku 
pozycyjne z w yjątkiem  prusofilów i niemieckich tygodni w Szwajcaryi. 
ugodowoów oświadczyły, iż nie będą prowadziły ; K o p e n h a g a  29 września,
obstrukoyi w sprawie ugody z Węgrami. I S tan  zdrowia królowy znacznie się

Następne posiedzenie naznaczono na pogorszył.
Piątek. ] L i z b o n a  29 września.

W iedeń 29 września, jj Wczoraj królestwo portugalscy dali
Na dzisiejszem  posiedzeniu izby posłów przyjęcje dla uczestników kongresu prasy,

rady państwa nie był obecnym m inister dr.
Baernreither, repreientant w gabinecie n ie­
m ieckiej szlaohty wiernokonstytucyjnej., Mó­
wią, że z powodu tego, iż prezydent izby dr. artykułów politycznych 
Fuohs n ie chciał się zgodzić na n a g ło ść jw ym ieniania  źródła.

który już uchwalił domagać się zniżki ta ­
ry f  za depesze dziennikarskie i uznał p ra ­
wo dzienników reprodukow ania cudzych

z obowiązkiem

wniosku hr. Stuergkha z  tego samego stron­
nictwa co dr. Baernrei her, dr. Baernreither 
vniesie dziś oficyalnie sw oją dym isyę. Jako 

następcę jego  wym ieniają dr. M ilewskiego.

felfiiraif 1 ttlirueutr
W i e d e ń  29 września. 

Urzędowa „W iener Zeitung“ publiku­
je ustaw ę o re g u la c j i  płac profesorów w 
szkołach wyższych.

W i e d e ń  29 września.
Cesarz zamianował zwyczajnymi p ro ­

fesorami na filozoficznym wydziale wsze­
chnicy lwowskiej nadzwyczajnych profe­
sorów dr. Aleksandra Skórskiego i dr. 
Kazimierza Twardowskiego wc Lwowie.

P e t e r s b u r g  29 września.
Drugi syn i synowiec szacha perskie­

go przybyli do Tyflisu, skąd zwidzą Ro­
s j ę  i zachodnią Europę.

P a r y ż  29 września.
P ierw sze posiedzenie konferencyi po­

kojowej po wojnie h iszpańsko-am erykań- 
skiej naznaczono na sobotę.

P a r y ż  29 września.
Trybunał, który zdecyduje o rewizyi 

procesu Dreyfusowskiego,  nie zbierze się 
przed końcem października.

K o p e n h a g a  29 września.
Krolowa duńska Ludwika umarła dziś 

rano o godzinie 6 w ząmku Bernstorffie.
N o u y  J o r k  29 września.

Z Manilii donoszą, że Amerykanie w y­
dali rozkaz konfiskowania wszystkich okrę­
tów powstańców, ponieważ bandera ich 
przez żadne mocarstwo nie jest uznaną i 
każde państwo może powstańców trak to­
wać jako korsarzy. Powstańcy plądrują o- 
becnie wyspę Luzon, na której leży Ma- 
nilia.

Dział ekonomiczny.
— Nagrody w dzia le  ogrodn ictw a ozd o­

bnego o t r z y m a l i  w  w y r o k u  k o m i t e t u  s ę d z i ó w  
l w o w s k i e j  o b e c n e j  w y s t a w y  o g r o d n i c z e j  i 
p s z c z e i n i c z e j  n a s t ę p u j ą o y  w y s t a w c y :

Woliński i Kaczyński ze Lwowa: dyplom  
honorowy za ogół wystaw ionych przedmiotów, 
medale: zloty za palmy, srebrny za begonie 
Liściaste, srebrny za begonie bulwiaste, srebr­
ny za cyklameny, srebrny za draceny, bron- 
zowy za szczepy, srebrny za gw oździki, bron- 
zow y za pnące się i wijące rośliny, srebrny 
za konwalie obecnie do kwiatn doprowadzone, 
srebrny za araukarye, złoty i dar honorowy 
za wiązanki gustowne j estetyozae,

Jan Klimowicz ze Lwowa: dyplom ho­
norowy i medale: złoty za palmy, srebrny za 
begonio bulwiaste, brouzowy z i begonie li­
ściaste, bronzowy za cyklam eny, srebrny za

draceny, bronzowy za szczepy, srebrny za 
gloksynie, bronzowy za sakarlety, bronzowy 
za petunie, srebrny za araukarye, srebrny za 
wiązanki kwiatów, srebrny za koleusy i bron­
zow y za rośliny pnące się.

Kazimierz Piątkowski ze Lwowa: dy­
plom honorowy i m edale: srebrny za rośliny  
szpilkow e gruntowe, złoty i dar honorowy za 
paprocie, srebrny za filodendrony, srebrny za 
aukuby, srebrny za begonie liściaste, srebrny 
za draceny, bronzow? za szczepy, bronzowy 
za szkarłaty, srebrny za prymule i bronzowy 
za pnące się rośliny.

Stark ze L w o w a : Dyplom honorowy i 
m ed ale: złoty  za palmy, srebrny z» aroidee,
bronzowy za auknby, srebrny za begonie bul­
wiaste, srebrny za cyklam eny, srebrny za 
draceny, srebrny za fikusy, srebrny za gw o ź­
dziki, bronzowy za szkarlety, srebrny za aza­
lie, srebrny za araukarye, srebrny za ynoca 
tricolor i sn b rn y  za bukiety,

Dwór Medyka: dyplom uznania i meda­
le :  srebrny za aroidee, bronzowy za bouvar- 
die, srebrn r za kaladya, srebrny za cyklam e­
ny, srebrny za draceny, bronzowy za mirty, 
bronzowy za azalie, ogrodnik Koziarski medal 
złoty za ogólną hodow lę,

Freegc z Krakowa: medal srebrny za
bouvardie, srebrny za cyklam eny, srebrny za 
draoeny, srebrny za fikusy, bronzowy za ge- 
orginie, srebrny za araukarye,

Dwór W iew iórka: znedłd srebrny za
palmy,

Dwór B u sk : medal srebrny za panda-
nusy,

Dwór Gumniska : medal srebrny za pal­
my, srebrny państw owy za paprocie i srebr­
ny za zieln ik ,

R ozw adow ski: medal srebrny za krzewy  
i drzewka liściaste gruntow e,

Dwór R ozdół: medal srebrny za okazy
zim noszklarniane,

Br. B runiok i: Dyplom honorowy, medal
srebrny za georginie w  130 odmianaoh,

Br. B iuckm an: bronzowy medal za ge­
orginie,

Pani Bartmańska: lis t  pochwalny za g e­
orginie i begonie liściaste,

Gall z Krakowa: srebrny medal za gw oź­
dziki,

Ł ozińsk i: list pochwalny za petunie, 
Soukup ze L w ow a: dyplom honorowy 

za zbiór szkodników : owadów, ssaków i
ptaków,

Traozewski z Czarnokoniec : medal srebr­
ny za zbiór roślin używanyoh przez lud do 
leków i zabobonów,

Bodnar z P rzem yśla: medal srebrny za 
bukiety z żyw ych kwiatów,

Dr. Mentschl l i- t  poohwaluy z* w iniety  
z drobnych suszonych kwiatuszków na papier­
kach li&towyoh,

za plany szkółek i ogrodów : Weisa, szko­
ła krajowa ogrodnioza tarnowska, towarzystwo  
ogrodnicze rzeszow skie i maroinkowskie — 
listy  pochwalne,

pomocnicy ogrodników : Chodorowicz, Ty- 
ślew icz, Gajdaoz i panna Jiraszkówna — m e­
dale srebrne,

Kaweoki i Szyobowski — medale bron-
zowe,

Pieszczyński i Szeremeoina — listy  po­
chwalne,

w łościanin Bazyli Naorlawioz ze Z niesie­
nia, za róże własnego chowa — medal bron­
zow y i 10 zł.

Wiadomości giełdowe.
W ie d eń  dn i 1 29 w rześnia. Przed zamknięciem woz - 

rajszej g iełdy  notow ano: A lp iny  J57* —, K redyty w ę g ie r­
skie 377 50. Anglo banki H5*59, Uaionbanki. 20i-—, L isy 
tureckie 58 20, Staatsbany 347 21, T ytm iow e 129 —, kolej 
E lbethal 259*50, Bank dla krajów koronnych 222 50, Bank 
związkowy 262 — , W ęgierska ren ta  papierowa 1)8 15, K re­
dytowe ziemskie , K redyty 351*37, B im a-M urania 
249 75 , Bubel papierowy —•—

B u d a p e s z t  d. 29 września Przed zam knięoiea iw ozi- 
raj-oej giełdy no tow ano: K redyty węg. —'•— , po
życcka prera. 16125 , W ęgierski b iu k  A r.dyt. 177 50, Wę 
g ie rik i bank uskoutowy z >5' W ęgierski b m k  U p o te - 
o m / 2 4 2 —, W ęgierska ren ta  koronowa 98*10, R una-W j 
ran i a 250 50.

B e r l in  d. 29 września. Przed zamknięciem wezor aj - 
szej giełdy notow ano: Kredyty 220 10, S taatsb iny  147- 75 
Lombardy 31*60, Losy tureckie - —

Z rynków towarowych.
W iedeń  dnia 29 września.
Notowano wczoraj pszenice n i  w o n ę  8 63 do 8 84 

pszenicę na jesień 8*88 do 8*95, żyto n» jesień 7*51 
do 7*55, owies na  m aj-czerwiec 0 00 io 0*00 o vi<j< aa  
je? eu 5 7 0  do 5 7,2 kukerudz* aa maj-ozerwieo 1 7 )  l i  
4 81 kuknrudsa na w rzeueń-paź tziernik 5*45 d i  5*50 
rzepak na sierp.-wr/.eś 12*25 do 12*65

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. °L  zaraz do od 
dania 20 49 do 21*80.

B u d a p e s z t  dnia 29 września. Pkisnica  n a .m t  zec 
8*70 do 8*72, n a  wrz-sień 9*76 do 9 8 0 , na  p a td z j jrn ik  
8 86 do 8 88, żyto n a  wiosnę 7*16 do 7*17, na jes ień  8 1 4  
do 8 1 6 , kukurndza na  wrzesień 5 0 5  do 5 10, owies n a  
marzec 5*62 do 5*67, na w rzesień  5 80 do 5*90, pszenica 
n a  jesień 0 00 d 0*00, kakurudza na wrzesień 5*0-5 dó 
5*10, knkurudza na maj 18 )9 r. 4*50 do 4 5 2 , rzepak na 
sierp ień-w rzesień  1-2*25 do 12*75.

Przyjechali do Lwów*. 
Dnia 29 wrześni

Hotel Europejski. J. Lityński z Kolbu 
szow y, F. Byrski z Biały, F. Kbsiiaińsk* i 
Krakowa, SloSarski z t  Stryja, W! GztottkoW 
ski z Warszawy, dr. Prażak z Pragi) M. Zie 
liński z Worobijenieo

KSIĘGARNIA KATOLICKA

i! m a  nuowaiEGi)
w Krakowie, Rynek 30

o trzym ała  i poleca świeżo wydane

Kazania katechetyczne
o wierze katolickiej, obycza 
jach i środkach do zbawienia
na wszystkie niedziele i święta 

w oiągu 2 lat rozłożone
opracow ał

ks. Jan Ewangielista Zollner.
P rzek ład  z niemieckiego.

Tomów 3 w 8-oe. Cena egzempl. 
złr. 6*75, pocztą o 42 ot. więcej.

i  R O I h \ K  O G Ł O S Z E N I A
po 1 et. ■■ii ’A*’ł

5 A S Z Y N K I am erykańskie do 8i'>kanv. 
I  m ięsa po z łr. K — i 3 -r 0, Maszynki 
n e ry kańsk .e  do robienia lodów, pojemno- 
i 1, 2, 3 l itry  po złr. 5*50, 6 -50 i 7*50 
leea r i o t r  Chrząstowski, handel żelazny 
i Lw ow ie , plac K apitu lny i  (naprzeciw 
.tedry).

J l ł a r l * o l i Ł f  hwów , poleca wszelkie • IV dl ” <11111 I n ,  T u m e n t a  m u z y -
O E ne i sam ogrające. Cenniki bezpłatnie.

LO K O M O B IL A  6 h’, motor sto jąey  p a ­
row y b h 1, tokarn ie  różnej w ielkoś i, 

o le ja rn ie  żelazne, tan io  do nabyeia.J Stu- 
p n ick l, Lwów, Żółkiewska 79 95

D
O N A JĘ C IA  jed e n , dwa pokoje z ku ­

chnię na  1. p ię trze , św. W ojciecha 9,

FA J E T O N  używany 
dw ukołowa bida, sanie

p ó łk ry ty , Landolet 
dobrym  s ta

n ie , tanio do nabycia u S trom engera  , ul. 
K aro la  L ndw ika 5. 93

PO K Ó J h a rd m  ładny  na pierwszem pię­
trze jest do w ynajęcia w w illi przy 

c lie y  Chrzanowskiej 6. W iadomość tam że

Ś R O D N IK  żonaty, z dwojgiem dzieci, 
znający się  dokładnie n a  wszelkich 
ęziach ogrodnictw a i p szc te ln ic tw a, 
kazać się  może chlubnem i ś -m d e e tw a - 
— poszukuje posady od 1. paź Izi- r- 

;a br. A dres W . K . poste re stan te  Ku-

i B u l i o n
św ieźy, p a rą  gotow any, przewyborny, po 
zniżonych cenach z łr. 5*- , 6*— , 7*50; d la 
cho ycb z samego drobiu i dzikiego p tac­
tw a  po 10 z łr. kilo. — Łapazyn Brzożany.

)BA.|iAiliihASMliA )nN A A it*M A 'ln tiil*‘k ł* 4 i4 ł i4 l» l* |liiN‘b 4 ń 4 ih j ! ^ 4 j* 4 ! le f e ! f e f e k 4 ł i4 4 K

i F O R T E P I A N Y  f
ifj (MIGNON) 8*
f i  P IA N IN A  Z A G R A N IC Z N E  f
■8 z najlepszych  fabryk, po cenach um iarkow anych  (fabrycznych) z g w a ran o y ą

n a  la t 12, poleca £

|  K .  M A H K I F W I C Z O W A  ►
•s

8*
3112 *>-et naaczycielKa jierwsie] KoucesTOuowanej szkoły foitejianowe! n i *  s

I  w e L w o w ie , przy  p łaca  K apita lnym  1. 6 ,  na II . p iętrze . T
Tamże w ypożyczalnia i w ym iana p rzeg ran y ch  iu s tru m en tó w . H-

Juliusza RGtgeraw
W?
%y -a

j f  chem. fabryka produktów smolnych w W ilkow icach (Morawa)
p o le c a ,  3111

.flj naftalinę sproszkowaną
U] do konserwaeyi skór i f-iter jako środek ochronny przeciw  
[ i owadom i wszelkiemu robactwu w stajuiaeh i na polach.
W  P otost do dachów, smolę z węgli kamiennych, dzieg eć do 
iWi pokostowania drzewa dla konserwaeyi tegoż, kwas karbolowy [Wi
3  a  a — - i l i  ~    „ i_____i • :

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM PRZOZOWY
Ju ż  za ni sok loślinny  płynący x brzozy, jeżeli w pn iu  

wy św idrow ano dziurkę, znany  je s t od n iepam ię tnych  cza- 
fów ja 1.o najznakom itszy środek p ięk n o śc i; jeżeli jednak  
n n  wi.iJe j i z tp i r u  wynalazcy przyrząd ony zostanie 
w d u d z e  rh im iezn i., j .  no b a lsam , w t.-Mm razie d -piero  
zyska praw ie cudowny skutek.

J t ż i l i  wieczorem  pi sm arujem y twarz, lub  inne miejs -e 
skóry tym  b a lsam tm , to  już nazajutz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która s ta je  się  przeto lśniąco białą i delikatną.
Balsam  ten  w yg ładza  pow stałe na twarzy zm arszczki i blizny z ospy i 

nadaje m łodocianą barw ę tw a rz y ; cerze nadaje b ia ło ść , delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym  ezasie p ieg i, plam y w ątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczen ia  i wszelkie in n e  n ieczystości. C ecs słoika z opisem użycia z ł. 1*50. 
Ora Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpow iedniejsze mydło 
d la skóry, um yślnie przyrządzone, po 50 e t. 1399

Do nabycia w każdej większej aptece, m ianow icie : we Lwowie u Zygm. 
Knekera, w Krakowie u W ik to ra  Redyka ap t., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. M?hl ap t., Sehm iedt & P on tin  d ro g n e iy a ; w Tarnopolu u M arcyana 
K rzyżanow skiego; w Tarnowie u M aurycego A d le ra , J , N iesio łow skiego; w 
8ici8ku  u Alfreda B lum enthala i w drogueryi V. Haas.

do desinfekcy: i wszelkie inne produkty smolne w każdej 
f̂ |  ilośoi i po najtańszych cenach.

O fe r t ły  z  próT ołranai f r a n c o .
| r^ * u  ■

Leśnictwo Zasstiw pod Czarna
(o. p. Zassów, s tacya kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła 
od 15. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze­

wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą opłatnie.

N o w o ś ć ! N o w o ść  !

P E H F c n r

!! z b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! !
w ynalazku

Jana Ihnatowicza
w e L w o w ie .

Flakonik 1 złr.
S k le p y  w ł a s n e :  we Lwowie ul. Kopernika 3. ul. Halicka 11;  
w K r a k o « i e  Sukiennice 20; w Czerniowcach Rynek 2 ;  w Prze­

myślu ul Franciszkańska 24. ______

N o w o ś ć ! N o w o ś ć !

Znane ze zn ako m ite j jakości i zu p e łn ie  pew ne w tra n sp o rc ie

W I N O G R

kuracyjne Tokajskie i Bodeńskie
otrzymuje codziennie św ieże  i rozsyła najstaranniej

opakowane handel 3u52

Alberta Szkowrona we Lwowie.

stare  i r<ow« sprze
daj a najtaniej 

Sir U WćMlć
w ir::I., Sulitno.-imi-e 8.

f * .i-, m u  n  a  francusk i i  najsław ni j- 
1 / O P T a C  szych firm, również

Cognac, aosir. Beiger Vois & Gurni.
po złr. 2 i 2 50 flaszka 

poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynka I. 42.

Akademia handlowa w Gracu.
Jednoroczny kurs kupiecki

d la  uczniów szkó ł średnich, p ragnących  pośw ęcie się zawodowi handlow em u, 
lab  też m ających zam iar obok nauk wyższych tak ie  w k ierunku  handlowym 
studya robie. — Szczegółowych objaśnień udziela

D y rek cja  A kadem ii hand low ej w G ra ta :
A .  E .  v .  S c h m d ,  d y r e k to r .2934

EHSf.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
zarejestrowane z ograniczoną poręką

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14

t t t i n Książeczki eszczędnościoTe
oprocentowując takowe po 7506

o

ooooooooooooooooooo o
Jako dobrą i pewną lokacyą

polecamy:
4% l is ty  hlpoteezue  
4% D siy  h ip oteczn e koronow e  
5% Bsty h ipoteczne prem iow ane  
4% listy  Tow . k red yt, z iem skiego  
47/,% listy  Ranka krajow ego  

W  & % ob ligacye Ranka krajow ego

§ 4% pożyczkę krajową 
4% ob ligacye proplnucyjne

B I w sze lk ie reuty państw ow e.

Papier/ je sunedajeni’' i tnpnjemy dd najdntładaiejszjDi Kursie 
O  dzicuflii.
o KANTOR W XJUANY
o t. i  uprz. salic. akcyluip Mu mpfieczmga
O  Kantor wymiany i oddżiał depozytowy przeniesiony
O  do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

ooooooooooo ooo ooo  ocoo  oooo

Muzyczne katalogi
na

f o m t e p l a n
harmonium

skrzypce
Celi o 

cytrę
utwory, salonowe

orkiestrę
g ita rę

pleśni
u tw ory  hum orystyczne 

c h ó r y  
duety, tercety

dzielą naukowe
ete. rozsyła

g r a t i s
i franco

O T T O  M A A 8 S
MusiWerlag n. Sortlmsnt W IE N , VI/2, Mariahilferatrasae 91.

I Ekspedycya anonsów
H E N R Y K A  SCB A Ł M A

Wiedeń, 1. Wollzeile U
za łożona w roku  1873

przyjmuje

a n o n s e  u s z e lk ie g o  r o d n a ju
do w szystkich gazet wiedeńskioh, krajowyoh i zagranioznyoh  
jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj-- 

korzystniejszym i warunkami.
Szybkie i  d o k ła d n e za ła tw ie n ia . Znaozne u lg i,p rzy  zam ó­
wieniach anonsów więoej razy powtarzanyoh lub w  kilka ga ­

zetach równocześnie nmieszozanyoh.
K atalogi gazet i  cen n ik i w y sy ła  s ię  b ezp ła tn ie .

T a l o f o n  N r .  8 0 9 .
Conto poczt. Kasy oszcz. (Olaerings-Yerkehrs-Conto) Nr. 804 MS.

H ' 1
najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 

magazyn towarów modnych pod firmą

J .  Friedrich £  i .  Beacoch

we Lwewie 
ulica Halicka

p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l n y  s J & ł a a
Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. £arbolmeum, Ter, T&Ktary do 

Lwów, ni. Hetmańska 1.4, obok cukierni Fgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. łTowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor l l a t o n  K o s t e c k i . Z drakami i litografii Piilera i Spółki.


